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Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej II'. D cckera i Spó łk i. — Ilcdak lo r  odpowiedzialny: Dr. J . Rym urkiew ica.

W I A D O M O Ś C I  K l U J Q W E .
B e r l i n ,  dn. 1 9 .  Czerwca. — Jego Exceilencya  R zeczyw is ty  Radzca 

T a j n y ,  nadzw yczajny  Poseł i pe łnom ocny Minister p rzy  d w o rze  cesarko- 
au s t ry ack im ,  lir. A r n i m ,  w yjecha ł  z tąd  do VViednia.

B e r l i n .  — Dnia 11- Czerwca sy no d  genera lny  miał posłuchanie u ro ­
czyste u  króla. Miała to być chwila  bardzo zajmująca i u nosząca ,  gdy  
T enże  z na jłaskaw szą  u prze jm ośc ią , ale widocznem wzruszeniem w stąp i ł  
w  grono cz łonków  sy no du ,  zg rom adzonych 'na  sali gw iazdow ej i obok siebie 
stojących w  p o rz ą d k u ,  jak i na posiedzeniach z ac h o w u ją ,  i .g d y  pow itany  
przez w iceprezydenta ,  b iskupa Dra Ncandra śerdecznem i,  ale ducha  sy nodu  
trafnie oddającemi s ło w y ,  sam do zgromadzenia k ró tką  miał przem ow ę. 
W id z ę  z p raw dziw ą rad ośc ią ,  rzek ł ,  iż nadeszła ch w ila ,  w  której pow itać 
mogę osobiście synod  zgrom adzony  ku tak św ię tem u działaniu. Mogę u- 
p ew n ić ,  a synod  mógł p rzez krótk i czas swego zboru  pow ziąć  przekonani!:, 
że rząd  najmniejszego w p ły w u  na jego  zdania i pos tanow ien ia  nie chce w y ­
w ie ra ć ;  synod, ma wolność najzupełniejszą. W szakże  z drugiej s t ro n y  
w ym aw iam  i j a  sobie na jzupe łnie jszą  wolność serca i sumienia co do spo­
sobu ,  jak  postanowienia  te zechcę uw ażać  i co z nich mam p rzy jąć  albo 
odsunąć. Jeżeli mogę i powinienem syn od ow i udzielić rad ę ,  nie mam innej 
p rócz  te j ,  a |jy uw agę zwrócił nie ty lko  na kościelne stosunki o jczyzny , co 
w ię c e j , nie pozostał naw et na s tanow isku  własnego w y z n a n ia ,  lecz, aby  
zajął miejsce, z k tóregoby  pogląd był rozleglejszy i w ykaza ło  się posłan­
nictwo kościoła ewanielickiego na całym wielkim święcie chrześciańskiin. 
I o  zaś posłannic tw o, 0 ile rozumem od Boga mi danym  i zapomocą znajo­
mości history i kościelnej p o jm u ję ,  polega na tern, aby  kościół apostołki po 
prow adzić  dalej, ch izcściaństw o p ie rw otne  zachować i p rzyw ieść  do zupeł­
nego uznania ; b yw ały  czasy, w  k tó ry ch  na tern się nic po znaw ano  i tego 
nie " ’y k o n y w a n o ,-  ale b y ły  to bez w ątp ien ia  czasy zepsucia; ow oż  w  miarę, 
jak  obecny sy no d  zadanie kościoła ewanielickiego uzna i pop rze ,  rozleje  na 
ród  ludzki b łogos ław ieństw o; a tego spodziewam  się po nim z pewnością, 
ku temu życzę mu siły i pomocy Boskiej.

Po tych  s łowach w yrzeczonych  z uniesieniem miał król przechodzić  się 
w  kole członków Sy n o d u , z każdym rozmawiać, skoro  przez ministra  Eich-

ju ż  dyecezyą  sw oję  objeżdża. Jeśli i on do R z y m u  podróż  przedsięw c- 
źmie, co je s t  podobnem  do p ra w d y ,  to F ran cya  będzie miała trzech k a rd y ­
na łów  na Consilium obiorczem.

Ma to być  fałszem, co donoszono o frenologicznem rozb ieran iu  g ło w y  
Lecomta. Dziekan u n iw e rsy te tu  b y ł  jć j  podobno zażąda ł ,  ale prefekt po- 
Ijcyi odpow iedz ia ł ,  żc siostra Lecomta domagała się w ydan ia  zw łok  jego ,  
czego je j  nie odmówiono.

P a r y ż ,  1 4 .  Czerwca. — Izba deputow-anych skończyła  w czora j  o b rad y  
sw oje  budżetem m arynark i .  Dziewięć różnych  w nio sk ów  do p raw a  u su ­
nięto z p o rządku  dziennego ; je s t  to z n a k ,  że izba do celu p raw odaw cze j 
swej cyyuności szybkim krokiem pospiesza. W c z o ra j  wniesiono interpella- 
cye z p o w o d u  stanu  rzeczy  w  L iban ie ;  ale g d y  pan Guizot ośw iadczy ł ,  że 
w uk ładach n o w e  zaszły zmiany i w a ru n k i ,  k tóre  mu publicznie o tej sp ra ­
wie m ów ić  nie dozw ala ją ,  kw es ty e  te upadły . W szy s tk ie  czynności pa r­
lam entarne ,  naw et i w  izbie p a r ó w ,  skończyć się mają  aż do dnia 2 7 .

E skadra  odbyw ająca  ćwiczenia m arynarsk ie  p od  dow ództw em  księcia 
Jo in  villa opuściła dnia 1 0 .  b. m. w y s p y  Hyeryjskie .

Indagacyi przeciw  kom endantow i H am u i dw om  dozorcom L u d w ik a  N a­
poleona ju ż  zaniechano. T y lk o  Dr. Conneau oddany  będzie pod  sąd p rz y ­
sięgłych w Amiens. P rz y  tej sposobności zaręcza C o m m e r c e ,  że generał 
M o n th o lo n , pomimo zaprzeczali ze s tro ny  wielu dzienników, u łask aw ion y  
i ju ż  wczoraj zapew ne na w olność  w y p u sz c z o n y  został

W n io sek  do p ra w a  tyczący  się uroczystości l ipcow ych  oddany  został 
komissyi do zbadania.  "  Prezesem tej komissyi obrano generała  barona Dar- 
r iu le , sp raw o zdaw cą  pan K cratry .

S to so w n ie  do G a z e t y  P o ł u d n i o w e j  doszła do Marsylii dnia 1 1 .  
b. m, w iadom ość ,  że w  R z y m i e  g r o ź n e  z a s z ł y  z a b u r z e n i a .  P o ­
między Libera lis tami, a mieszkańcami jednego  przedmieścia p rzyszło  pod o ­
bno do mocnego spotkan ia ;  naw et p rzed pałacem papiezkim p o ty k a ły  się 
part je  z sobą. P rzy sz ło  do t e g o , żc dragoni na walczących nacierać m u ­
sieli. R ezu lta t  tych  u tarczek jeszcze niewiadomy.

W iadom ości z Algieryi dochodzą do dnia 7 .  Czerwca. Marszałek B u- 
geaud w y ru s z y ł  do O ra n u  w  to w arzy s tw ie  p ó łk o w n ik a  Rival i p a n a T r a c h u ,  
kapitana sztabowego i kilku oficerów. Zwiedzi on granicę M arokkańską ,  
potem Dżemma-Gasauat,  Lalla-M agrn ią ,  Tlerasen, Maskarę, a  p rzez  Mosta- 

do Algieru. ™borna został P o d s t a w i o n y m ,  a p rzy tem  przypominać sobie daw nie jszą  zna- ganem pow ró c i  do Algieru. T o w a r z y s z ą  mu także generał Tarta s ,  jeden  
jom o ść ,  j a^ °  P°d względem prow in cy i  okazywać taką  w iadomość urzędn ik  cy w iln y  i polski w ych dźca ,  oficer O s t ro w sk i , syn zmarłego kan-  
szczegółowych okolic sw eg0 p aljs t,w a ,  że w szystk ich  serca musiał sobie po- clerza i byłego generała  w arszaw skie j  g w a rd y i  na rodow ej w ro k u  1 8 3 1

zyskać.

W U U O I I o j ś c i  Z A G I U N I U M .
F  r

P a r y ż ,  dn. 1 2 .  Czerwca
n c y a.

^ s<ążę M oskw y nie wniósł jeszcze do-

P rzed  w yjazdem  swoim w y d a ł  rozkaz dzienny, w  k tó ry m  w  nader pochle- 
bnvch  w yrazach  zapow iada  armii afrykańsk ie j  p o w ró t  księcia A um ale  do 
F rancyi .  P rz y jm o w a ł  także marszałek u  siebie ró ż n y ch  naczeln ików  po k o ­
leń p o łu d n io w y c h ,  i  zw róc ił  ich uwagę na n iebezpieczeństw o, na  jak ie  się 
n a raża ją  przez ciągły  sw ój opór.  W  W a re n s e r i s ,  w  górach Dahara,
w  D żebe l-A inur  i w  Cled N a y l ,  nie ma żadnego śladu powstania . W  osta- 

tąd  sw ej intcrpellacyi mającej kanclerza P USq Uier do odpowiedzialności w e- tniej p row incy i  zdoby ł  marszałek 5 0 0  k on i ,  k tó ry c h  w ar to ść  n a  2 0 0 , 0 0 0
z w a ć ,  gd yż  przyjaciele z jednej i d iug ić j  s t r 0n_y starają  się to n ieporozu- franków  oszacowano.
mienie w  d obry  sposób załatwić. Co do obecnego położenia Abd el K ad e ra ,  nie ma ju ż  żadnej w ą tp l iw o -

S tó s o w n ie d o  listów londyńskich odcinał  lbrahim pasza depesze z Eg ip tu  ści. K olum na p u łko w n ik a  R enau lt  ściga g o ,  i zdaje s ię ,  że dotychczas
w zy w ające  go do prędkiego powrotu. W y je d z ie L L on d y n u  pomiędzy 2 0 .  p rzeszed ł ju ż  za S t i t t e n ,  gdzie by ło  ostatnie A bd el K adera  s tanowisko, 
a 2 5 .  b. m .,  w stąp i jeszcze na kilka dni do P a ry ż a ,  ą potem uda się w pros t  Dcira ledw o się przez M arokko cofnąć zdołała. Na drodze  uderzyli na n ią  
do M a r s y l i i ,  g(]zie na  o k ,,ęt w siądzie. Nie odwiedzi więc tą  razą  jak  się K ab y lo w ie ,  ale z małą ty lko s tra tą  dostała  się pod  M atalassa , około  3 0  
zdaje ,  innych  d w o ró w  europejsk ich ; nawet do T ryes tu  nie w stąp i1, gdzie lieues od granicy.
go tak widzieć p r a g n ip u o ! ' * A n g l i a .

J o u r n a l  d c  L i l l e  do n o s i ,  że a rcy b isk u p  z A ra s ,  k a rdy na ł  L a tou r  L o n d y n ,  dnia 1 1 .  Czerwca. — Na dzisiejszćm p o s i e d z e n i u  i z b y
d’A uvergne, do R z y m u  wyjechał.  Podobnież i k a rdyna ł  a rcybiskup  L u-  n i ż s z e j  miał d ł u g ą  m ow ę sekretarz  w y d z ia łu  ir landzkiego, lo rd  L i n c o l n ,  
gduński puścił się w  tę p o d ró ż ,  a ka rdyna ł  arcybiskup z A i x , o k tó ry m  w której objaśniał i uzasadniał zapowiedziane p ierw ej t r zy  b ile ,  mające na 
donoszono, że mocno je s t  c h o ry ,  tak dalece już  do siebie p rz y s z e d ł ,  że celu reformę s to su n k ó w  dzierżawczych w  Irlandyi. P ro s i ł  zatem o po zw o -



582

lenie wniesienia tegoż bilu. T r z y  te w niosk i zasadzają się na sprawozdaniu  
kora issyi ,  k tó ra  pod  przew odn ic tw em  hrabiego Devon rzeczone stosunki 
dzierżawne w  Ir iandyi zbadać miała. P ie rw szy  bil do tyczy  u m o w y  pom ię­
d zy  dziedzicami a dzierżawcami względem meiioracyi d ó b r  w ydzie rżaw io­
n y c h :  dziedzic ma być obo w iązany  w y nagradzać  takie ulepszenia p rzez dzie­
rż a w c ó w  przedsięwzięte  i do ko nan e ,  k tóre  się ty czą  n a p ra w y  budy nk ów  
gospodarskich  i osuszania zieini. D rugi bil regu lu je  postępow anie  w  pro- 
cessach exm issy jnych  i ex e k u c y jn y c h , k tóre  p rz y  teraźniejszem urzędzeniu 
ty le  daje p o w o d ó w  do nadużyć  za szkodę dzierżawców . Trzeci bil naresz­
cie zniża cenę stempla do k o n trak tó w  d z ie rżaw n y c h ,  i zaw iera  inne jeszcze 
p rzep isy ,  k tó rych  celem będzie spow do w an ie  do zaw ierania  kontraktów  
dzie rżaw nych  na czas d łuższy , a nie  jak  do tąd  było  ,> na czas nieoznaczony. 
W ie lu  liberalnych cz łonków  ir laudzkich os'wiadczylo się za temi wnioskami; 
n a w e t  U l t r a -T o ry s ,  p. S h a w ,  w y n u rz y ł  sw oje  zadowolnienie  z bilu w nie­
sionego.

Ibrahim basza ogląda z wielkiem intcressein w szystk ie  tute jsze osobliwo­
ści.- N a cześć jego  ma się dnia 1 7 .  lub 1 9 .  odbyć wielka rewia w  Hyde 
P a rk .  W czo ra j  p r z y p a t ry w a ł  się w yścigom  k o n ny m  w  Aseott . Dzisiaj 
wieczorem będzie na obiedzie u  k ró lo w e j ,  a ju t r o  rano w yjedzie  oglądać 
ró żne  zakłady rękodzielnicze.

Z p o w o d u  zaburzeń portugalskichich  o trzy m a ł o k rę t  l in iow y  »Canopus« 
ro z k az ,  aby  do L izbońy  p rz y p ły n ą ł  i tamże s tanowisko soje zajął.  Także 
i ok rę t  l in iow y  »Queen« odebra ł  p od ob ny  ro zk az ,  a ok rę t  »Albion« udać 
się ma nad  brzegi M exy k  u.

L o n d y n ,  dn. 1 2 .  Czerwca. — T u te j s z y  św ia t  po li tyczny  podlega cią­
gle jednej zmianie po d ru g ie j ,  a każda z tych zmian połączona je s t  z wiel- 
kietn przesileniem. Ostatnie zebranie W h ig ó w ,  o k tórem n iedaw no donie­
śliśmy, groźnem  było  dla gab in e tu ,  bo rezulta tem  narady' b y ło ,  aby  Peelo- 
w i  tak w  p rz y m u so w y m  bilu irlandzkim jak o  też w  sp raw ie  cla cukrow ego, 
s tanow czo  oponow ać. W sze lako  podobno  ty lko  1 1 0  członków' party i  whi- 
gow skie j zebrało się w  tym  celu u lorda J. R ussel i s ły chać ,  żc znaczna 
część liberalnych wzbraniała  się w  jak im kow iek  interesie party i  stawiać rz ą ­
do w i t rudnośc i ,  a ty'm mniej w  sp ra w ie ,  k tó rą  parow ie  w higow scy  w  iz­
b ie lo rdó w  tak gorliw ie popierali .

W  poniedziałek odby ła  się narada P ro tek cy o n is tó w  u  pana B ankes; ale 
co do bilu  irlandzkiego nic mogło p rzy jść  do zgody. L ord  Bentinck radził,  
ab y  jak  najenergiczniej w ys tąp ić .  Jakoż tegoż samego wieczora miał mo­
w ę  ognistą i zapa lczy w ą ,  k tóre j  Protekcyoniśc i  mocno p rzyklask iw ali;  pa­
n a  S idney  H e rb e r ta ,  sekretarza w  wydziale  w o je n n y m ,  k tó ry  w  obronie 
r z ą d u  w y s tą p i ł  s tarał się p io ru n u jącą  sw ą  m o w ą  pognębić. Koniec końcem,
n i e p e w n o  j e s z c z e  W  o p o w i e  i r l a n d z k i e g o  k l u s k ę  o d n l t - :

sic czyli nie. P rzew o d n icy  dw óch  p a r ty i  op po zy cy jn y c h ,  lord Jo hn  R u s ­
sel i Georg B en tinek ,  w y s tę p u ją  z całą i r ó w n ą  energią p rzeciw  bilowi, 
chociaż z pobud ek  całkiem różnych . Jeśli w ięc  m in is teryum  z bilem p r z y ­
m u s o w y m  zw ycięsko  p rze jdzie ,  będzie to w  ty ch  okolicznościach wielkim 
tryum fem . P ra w d a ,  że w te d y  pozostanie jeszcze trudność  sp ra w y  cukro ­
w e j ;  atoli zdaje s ię ,  że sposób w  jak i rząd  ten bil w n o s i ,  po większej 
części od sk u tk u  bilu  irlandzkiego zależeć będzie. T y le  p ew n a ,  żc rządu  
położenie w  tej chwili tak je s t  k ry ty c z n e ,  że w iększość ,  za pomocą której 
•w bilu zbożow ym  z w y c ię ż y ł ,  mocno je s t  za trw ożona.

R z ą d  w y d a ł  ro zk az ,  ab y  n o w o  w ynalez ionym  telegrafem elektrycznym, 
k tó r y  pod morzem p rzep ro w ad zo n y m  być m a , zrobić p róbę pomiędzy Go­
sp o r t  a Portsm outh .  Jeśli się ta p róba  u d a ,  natenczas rozpoczną u rządze­
nie  podziemnego telegrafu pom iędzy Anglią a F rancyą .

L o n d y n ,  d. 1 3 .  Czerwca. — N o w o narodzona  księżniczka o trzym a 
imię Helena A ugusta  W ik to ry a .  Matkami chrzestnemi będą: księżna Orle­
a ń s k a , księżna Cambridge i W ie lka  księżna Meklemburgsko-Strzelicka.

T i m e s  tw ierdzi ciągle, że S i r  R. Peel jeszcze przy' s terze się u trzym a. 
W dzis ie jszy 'm  artyk u le  g ie łdow ym  donosi ,  żc między przeciwnikami mini­
s te rs tw a  przysz ło  do n iep o ro zu m ień , i że to S ir  R ober t  Peelowi w  sp ra ­
w ie  p rz y m u so w eg o  bilu dla Ir iandyi zWycięztwo u ła tw ić  może.

W  Sobo tę  w  nocy  nadeszły  do Cove depesze z ro z k a z e m , aby  król. 
ok rę t  »Albion« 8 0 d z ia ło w y  natychm ias t do Lizbony' p op ły ną ł .  W  Ponie­
działek wieczorem w y dan o  p o do bn y  rozkaz okrę tow i »Queen,« k tó ry  ma 
1 1 0  dział.

Na posiedzeniu izby niższej duia 1 2 .  Czerwca toczy ły  się dalsze obrady  
względem bilu zbożow ego, uchw alono bez g ło so w an ia ,  aby  do roz trzą-  
śnicnia tej kw esty i zrobić w y b ó r  członków. Zdaje się Z atem , że lord 
S tan h o p e  p o p raw kę  s w o ję ,  w noszącą  o odrzucenie tego bi lu,  cofnął. Za 
bilem mów ili  lordowie M o n t e a g l e ,  G r e y  i B r o g h a m ,  a przeciw bilo­
w i lord S t a n l e y  i książę R i c h m o n d ,  którego k ró tk a  m ow a nie tyle 
s ię bilu  zbożow ego w  szczególności ty c z y ła ,  jak raczej ogólnych k o rzy ­
ści i szkód z w olnego handlu  w ynikających . Uwagi godne było także 
w  tyrm sporze ,  że parow ie  du ch o w n i,  reprezen tow ani przez b iskupów  
z St. Davids i O xfo rdu ,  za bilem się ośw iadczyli,  co mocno niezadowolniło  
p ro te k c y o n is tó w ,  gdyż ci pom iędzy  innerni dowodami przeciw  zniesieniu 
p ra w  zbożo w y ch  przytaczali także i t o ,  że t ron  i kościół razem z p raw am i 
temi upadną ,  i dla tego na  wsparcie  p ra ła tó w  bardzo liczyli. Z tąd  poszło,

że lord S tanę ły  narodow o - ekonomicznym studiom b iskupów  sarkastycznie  
p rzy m aw ia ł  i tak zarzucał b iskupowi o x fo rd zk iem u , że tenże w szystko  do 
s tanu  na tura lnego p rz y w ró c ić  chce, nie py ta jąc  się wcale o to ,  że sztukom 
cywilizacyi nie zaprzeczone zdobyła p raw o  filozofia V o lta i ra ,  k tó ry  m ów i:
»Ce n'cst pas selon la n a tu r e ,  inais eepaudant je  p o rte  les culottes.« T e  
i tym  podobne do w cipy  rozśmieszały izbę* ale obrady  same nic bardzo j ą  
zajm owały .

C zy tam y w  G l o b e :  »Uwiadomiamy przy jac ió ł  s p r a w y  przeciw  niew ol­
n ic tw u ,  że sir  R ober t  Reel ma zam iar ,  b y  ro zp raw y  nad praw em  cukro-  
wem rozpoczęły  się 12 .  Czerwca. Komisja p rzeciw  niew oln ic tw u poda t 
p rośbę  do parlamentu  o z rów nanie  ceł od cukru  w yrobionego  pracą w olną , 
czy to będzie w y ro b io n y m  w  posiadłościach angielskich, czy. w  posiadło­
ściach innych  kra jów . System  w yłączenia  chcą zastosować ty lko do w y ­
ro bu  n iew olniczego.«

C zy tam y w je d n y m  z d z ienn ików : »Nie ulega w ą tp l iw o śc i ,  że postaw a 
n icprzy jaźn i ja k ą  p rz y b ra ły  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  przeciw M c x y  k o w i, 
więcej obaw y  wznieciła tutaj jak  ostatnie postanowienia  kongresu  a m e ­
r y k a ń s k i e g o  w  k w e s t y i  O r c g o n u .  P ow ód  tego bardzo prosty'. —
T o  ostatnie postanowienie  zostanie w ykonanera aż za r o k ,  a poniew aż je s t  
u lożonćm  w  duchu  bardzo zg o d n y m , przeto  każdy się spodz iew a,  że cała 
sp raw a  zała tw ioną  zostanie zgodnie p rzed  tym terminem. Inaczej się rzecz 
ma co do starcia pom iędzy M cxyk iem  i Stanami Zjednoczonemi. Jakkolwiek 
usposobienie W . B rytanii jes t  bardzo spo k o jn e ,  jakko lw iek  ona w szystko  
zrobi by w ojna  nie w ybuch ła  pom iędzy dw om a pań s tw am i,  może b y ć ,  że 
je j  starania pozostaną bez skutku. Kompanie ubezpieczeń nie chcą ju ż  ubez­
pieczać o k rę tów  ani am erykańskich  ani angielskich ja k  po cenie nadzw yczaj,  
w ysokiej .  1 tak do N ew -Y ork  i do Nowego Orleanu podniesiono cenę z 2 5  na 
3 5  sh. p c. dla ok rę tpw  angielskich, a z 6 0  do 1 0 5  sh. p. c. dla ok rę tów  
am erykańskich . P ow odem  tego podniesienia ta x y  ubezpieczeń je s t  obawa, 
b y  M ex yk  nie w y d a ł  listów korsarsk ich  p rzeciw  okrętom uda jącym  się do 
S ta n ó w  Z jednoczonych.a L i v e r p o o  1 T i m e s  dowodzi je d n a k ż e ,  że oba­
w y  ta są  p rzesadzo ne , poniew aż M exyk  posiada ty lko dw a p o r ty  do tego 
zd a tn e ,  V e r a -C ru z  i T am p ico ,  k tóre  w  czasie w o jn y  niezawodnie będą 
b lokow anem i przez okrę ta  S ta n ó w  Zjednoczonych.

Izba niższa zajm owała się tak zw any m  P o o r  Removal Bil,  mającym na 
celu uregu low an ie  s to su n k ó w  ubogich co do zam ieszkania , każda bow iem 
parafia je s t  o bow iązaną  podejm ować ty lko tych  ubogich , k tó rzy  w  ich okrę­
g u  mieszkają. Bil ten zatem jes t  nader w a ż n y m ,  szczególniej dla miast wiel­
k ich ,  gdzie nap ły w  ubogich ze w szystk ich  s tron  je s t  na jw iększy . Po  małych 
rozp raw ach  ostateczny rozbior tego bilu od ło żo n o  do dnia 8. Czerwca.

ibr.ihim basza został p rzy ję tym  w  P ortsm outh  z nadzw yczajną  u p rz e j ­
mością. Hrabia Aberdeen dal mu jako  tow arzysza  majora Dikson z a r ty -  
le ry i ,  i w  hotelu M avart kazał p rzygo tow ać  dla niego i jego  orszaku pokoje, 
zajm owane zw ykle  przez gości k rw i królewskiej. Basza tutaj ma p rzybć  
dnia 8 . Na adres municypalności miasta P o r t sm o u th ,  'w yraża jący ,  by h an ­
del pom ięd zy  dw om a k ra ja m i . Anglią i E g ip te m , coraz bardziej sie ro z w i­
j a ł ,  odpow iedzia ł Ibrahim basza, żc jego życzenie je s t  podobneż, i dla  tego 
jego ojciec, Mehmed Al i .  p rz y ją ł  na siebie t r a n sp o r t  przez E g ip t  z Indyi 
wschodnich. L w aża ją  to za z n ak ,  ze Anglia nie może sobie obiecywać 
żadnych korzyści z p o d ró ży  Ibrahima.

II i s /. p a n i a.
M a d r y t ,  dn. 6. Czerwca. Ostatnie w ypadki portugalskie  o ż y w iły  

zn ow u  zapal p rogressystów . N iek tórzy  z n ich ,  k tó rzy  w Londynie poby- 
w a l i , ukry l i  się w  przys tan i G ibralta lsk iej; inni udali się do O ran u ,  gdzie 
jak  się zda je ,  z r o k  sobie p rzeznaczy li ,  aby postanowić n o w y  rosklad 
działania.

P o r t u g  a j i a-
L i z b o n a ,  dn. 2. Cserwca. Spokojnosc znow u pow róc i ła :  pow stańcy  

zdają się nakłaniać do rozejścia się- Rząd chwycił się kilku ś ro d k ó w  ce­
lem ułagodzenia niechęci. O woż amnestowano pow stańców  z T orreas -N o -  
vas, k tó rzy  w  roku  1 8 4 2 .  w y p ° w ' e(l /j'c!i posłuszeństw o min is ters tw u Costa 
Cabrala ,  oddano im dobra i u rzędy. Kilka j u n t  ośw iadczyło  rządow i,  że się. 
z nim łączą. Pan de S i lva Bassos, by ły  minister f inansów , mający' wielką 
wziętość u pow stańców , został p ow ołany  na naczelnego dowódzcę. Urzę­
dnicy  znani zc swej uległości dla Costa Cabrala zostali bez w y ją tk u  złożeni 
z urzędu. Zdaje się przecież, że trzeba będzie zaspokoić inne jeszcze żąda­
nia pow stań ców , pomiędzy inneroi g w a rd y a  narodow a ma zn ow u  być  u rz ą ­
dzona. Przesilenie pieniężne rośnie, a m inis ters tw u dopiero now i kortezowie 
mogą n ow e o tw orzyć  źródła.

B e l g i a .
B r u x c l l a ,  dn. 13 .  Czerwca. M nóstw o petycy i za związkiem cło- 

weui z b rancyą  w p ły w a  do izby, a n iek tórzy  deputow ani żądali wczoraj 
spiesznego spraw ozdania  o tym  przedmiocie. Izba ośw iadczyła  się także za 
niebawnem roztrząśnieniem tego p y tan ia ,  lubo p. Dechamps w y raz i ł  życze­
nie, aby to pytanie  odłożono aż do dysku ssy  i nad przym ierzem  handlowem
francuśkiem,

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 1 4 .  Czerwca. — Dzisiejsze listy z T a rn o w a  do no szą ,  że



583

Szela ciągle jeszcze zostaje i>od sądem; syn zaś jego już od wszelkiego za­
rzutu  uwolnionym został.

W  ł o c h y.
R z y m ,  dnia 2. Czerwca. — Uwiadomiono wczoraj wieczorem lud o 

śmierci Jego Świątobliwości urzędowem doniesieniem kardynała P a t r i z i  i 
wezwano duchowieństwo świeckie i zakonne obojej płci do modłów za zba­
wienie zmarłego, i zalecono przełożonym bractw po uroczystej mszy żało­
bnej w  Bazylice S t .  P i o t r a  modlitwy za mającą się obrać głowę kościoła. 
W  towarzystwie wszystkich duchownych nadwornych udał się potem o go­
dzinie 6. Camerlcngo di Santa Chiesa, kardynał G. Riario Sforza do W a ­
tykanu celem rozpoznania ciała. Odtąd jest tymczasowym zarządcą kościoła 
a nawet powaga zewnętrzna odpowiada tej jego wysokiej godności i gwar- 
dya szwajcarska towarzyszyła mu od W a ty k a n u  do pałacu Gabrieli, jego 
pomieszkania, i jest mU Posłuszna aż do conclave. Sekcyą i balsamowanie 
zmarłego odbyto dzisiaj rano a ju tro  rozpocznie się funerale u St. Piotra, 
gdzie chciał, ab7  c' al°  jego złożono. Pod względem zarządu świeckiego 
po osieroceniu stolicy St. Piotra postanowiono, aby senat tymczasowo w y ­
stąpił z całą swą powagą polityczną, dotychczas mu pozostałą. Już dzisiaj 
kazał gwardyi miejskiej stanąć pod bronią ,  odbywać patrole, i po prezy­
denturach 12 obwodów miasta zatknąć sztandary sede vacante.

O testamencie Grzegorza XVI., ułożonym w r. 1 8 3 7 .  w czasie cholery 
słychać co następuje: W ykonaw cą testamentu jest kardynał Mattei: pienią­
dze złożone w banku S. Spirito przekazał propagandzie fide. Rożne legaty 
są porobione na rzecz zakładów miłosiernych, ubogich, służby i na msze 
za duszę zmarłego. Głównymi jego dziedzicami są dzieci jeszcze niedoletnie 
jego krewnych. Ciało ma później być złożone w kościele St. G r z e g o r z a .  
W  zakonie tego kościoła żył papież wiele lat jako kameduła a w końcu jako 
generał tego zakonu.

Oznaczają już  kilka kardynałów jako kandydatów na stolicę St. Piotra, 
pomiędzy nimi kardynała Mathei, Falconieri i Orioli.

R z y m ,  3. Czerwca. — Kilka wypadków w Ankonie okazuje jawnie, 
żc propaganda pawstańcza czynniejsza jest jak kiedykolwiek. Już znowu 
przeznaczyli s k r y t o b ó j c y  kilku oficerów i urzędników jako ofiaryr swych 
sztyletów. Zresztą cieszy nas wiadomość, że pułkownik Allegrini przycho­
dzi do siebie, ohociaż powoli. Nawet tutaj w  samym Rzymie, gdzie poli 
tyczne zabiegi dotychczas mało co się pojawiały, w obecnej chwili nie bar­
dzo ma być bezpieczno: ztąd też środki bezpieczeństwa sede vacante tą razą 
mają być podwojone. — W ojsko  nie zdejmuje ubioru; w koszarach mają 
oficerowie i żołnierze ostremi ładunkami opatrzeni zawsze być na pogoto­
wiu. Do portu w Ankonie zawinęły dwa austryackic okręty wojenne a we 
kert-arze austryackie wojsko nawet w mieście objęło służbę po wykomende- 
rowanin woj ska papieskiego do Bolognii i okolicy.

^ ' al° papieża, które nabalsamowanc, wczoraj wieczorem uroczyście 
przeniesiono do kaplicy Syxty.iskiej, dzisiaj złożono na łożu wystawnćm a 
penitencyarzeS. Pi0tra modlą się bez przerwy, dopóki zmarły ju tro  nie zosta­
nie wystawiony w kaplicy Sakramentalnej w kościele St. Piotra. Czterech 
ludzi z gwardyi szlacheckiej stoi, z krepą około broni, w nieruchomej po­
stawie około ciała. Oprócz olbrzymich świec jarzęcych nie widać żadnej 
ozdoby w  kaplicy, odwiedzanej przez tysiące, które raz jeszcze chcą w i­
dzieć nieboszczyka.

DzGiaj i wczoraj zebrali się. obecni tu kardynałowie na generalną kon- 
gregacyą celem naradzenia się względem mianowania prolegatów mających 
się wysłać do prowincyi.

A n c o n a ,  dn. 1. Czerwca. — Rosterki pomiędzy Sa rdyn i ą  i Austryą 
z powodu podwyższonego cła na wina sardyńskie na granicy lombardzkiej 
tak tutaj,  w Modeńskiem, jak i w Rzymie samym stały się przedmiotem 
gorliwych roztrząsać). Przypuszczenia awanturnicze, najśmieszniejsze kom- 
binacye w  tej chwili obiegają w publiczności; burzyciele korzystają z tej 
okoliczności. Mała liczba, która zapatruje się na rzeczy spokojnie, nie 
przywięzuje żadnej wagi do tej gadaniny; polega na umiarkowaniu Austryi 
w sprawach włoskich i na statecznem usposobieniu króla Alberta. Bez 
wątpienia wnet się wykaże płonnośe wszystkich owych dziwnych pogłosek.

T u r y n .  dn. 6. C z e r w c a . Rząd sardyński zaprojektował Austryi, aby 
pytanie zachodzaee względem handlu w ina, soli poddano pod w yrok  polu­
bowny którego mocarstwa, i pozostaw.! jej w ybór sędziego rozjemczego na 
d o w ó d , jak  rzetelnie życzy sobie powrotu dawniejszego stosunku przyja­
znego. Nie w ątp ią ,  źe Austrya przystanie na wniosek, i że tym sposobem 
ukoi sig usposobienie nieprzyjazne w Sardy nii.

I n d y  e W  s c h o d n i e .
B o m b a y ,  du, 1. Maja. Okrętem, którym przybył do naszego portu 

książę Waldemar Pruski j oddział angielskich ranionych, przypłynęli tutaj 
francuski pułkownik M o u n t o n  i hiszpański kapitan D o n  H u r b o n ,  
którzy dowodził ar ty |erj ą  S i k ó w  i założyli ich szańce przy S o b r o a n  
wzięte przez A n g l i k ó w  takim kosztem krwi. C a l e l n d j e  angielskie 
są spokojnemi. t  bolera tylko wielkie klęski sieje pomiędzy Europejczykami 
tak cywilnymi jak wojskowymi. Na giełdzie Bombay brak pieniędzy i lę­
kano się wielu bankructw. Lahorg zajmuje ciągle korpus Anglików pod 
generałem Littler, anglikom coraz ta.n wygodniej ,  zaprowadzili oni oddział

policyi do utrzymania porządku i czystości, czego stolica Rundszyt-Singa 
bardzo potrzebowała. Żołnierze rozwiązanej armii Sików udali się po wię­
kszej części w  góry, by przyjąć służbę u Gulab-Singa, jakkolwiek ten bar­
dzo został nienawidzonym tak przez lud jak  i przez naczelników z pow odu 
swego postępowania w ostatniej wojnie. Większa część tych żołnierzy j e ­
dnakże włóczy się po kra ju ,  licząc na to ,  że traf szczęliwy uczyni potrze- 
bnemi ich usługi. Anglicy nauczeni doświadczeniem w  Kabulu mają się 
ciągle na ostrożności,  pomimo tego jednakże oficerowie i żołnierze europej­
scy zupełnie bezbronnie chodzą po ulicach miasta, kiedy Sikowic od stóp 
do głów są uzbrojeni zawsze. Reorganizacja wojsk Lahory już się od­
bywa wszędzie bez żadnego oporu i nielękają się żadnego oburzenia. Spo- 
kojność tak została przyw róconą,  że lord Elfmgham z dwoma synami S ir  
Henryka llardingc postanowił udać się do Lahory, a ztamtąd do Kaszmiru. 
I ranspo rt  towarów pomiędzy Lahorą, a Ferozepore odbywa się bez eskorty. 
Rani matka Maharadży niebespiecznie zachorowała. W  ogóle jednak nie 
brak na intrygach i może nie długo potrzeba będzie drugiego uderzenia, by  
zniszczyć zupełnie to niespokojne i niekarne żołdactwo. Nowo zyskana 
przez Angliją prowincja Dżeb-Dżalingir nie tylko jest jedną z najpiękniej­
szych i najbogatszych prowincyi Pendżabu, ale nawet całych Indii.

- -  Generalny gubernator,  który  gorącą porę roku przebywa w  górach 
Simla rozkazał, by zdobyte i później przez Sików oddane działa p row a­
dzono z Ferozepore przez Dehli, Agra, Kawnpu, Allalabad, Benares, Patna 
i Murszodebad do Kalkutty, w kazdem z tych miejsc wojsko w  paradzie ma 
występować na ich przyjęcie, a żołnierzom ma być wkrótkości opowiada- 
nem, jakie dowody waleczności dali ich koledzy, przy  zdobyciu dział owych.

-  Sir Karol Napier z swoją armiją znajduje się w prowincyi Sindu, 
na której bczpożyteczną drogość i koszta krwi i pieniędzy, jakie ona za 
sobą pociąga, skarży się prasa indyjka.

— W  państwie Nizam coraz bardziej powiększa się anarchja i wkrótce 
może konieczną będzie zbrojna interwencja.

— Z J a w y  dowiadujemy s ię , że holcndrzy ciągle się uzbrajają i chcą 
doprowadzić swe siły do 3 0 0 0  ludzi,  uzbrojenia te zwrócone są przeciw 
rajahowi Gally.

— Admirał Cochrane, dowodzący flotą angielską na morzach chińskich 
wraca do Anglii i teraz przybył do Madras.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
( Z Tygod. Pelersb.)

0  mannie spadłej w okolicach Smorgóń w Gubernii W ileńskiej.
( ii 'y jg tck  2  tiulu pisanego przez Hrabiego Konstantego Tyzenhauza, 

do Pro/esnora Zoologii V. A ndrzeja M'agner w Monachium.)

Sądzę, żc opisanie zjawiska na Wschodzie, interesującego pod wzglę­
dem historyi naturalnej, dawno juz  jest panu wiadomem. Gazeta pod ty ­
tułem Kuryer. Konstantynopolitański zamieściła podwakroć wzmiankę o spa­
dłej w bardzo znacznej ilości mannie z nieba, w  Azyi mniejszej w  okoli­
cach baszaliku Syrwihissar i w wielu innych miejscach w  rokn 1 8 4 1 . ,  a 
świeżo w roku bież. w  Jennischer,  gdzie mieszkańcy przyciśnieni głodem 
korzystali z tego niebieskiego daru ,  używając go do pieczenia chleba i t. d. 
Lecz rzadkie to zjawisko tern bardziej jest zajmującem w oczach światłego 
badania, że się w  naszych powtórzyło stronach. Jakoż, w  bliskości P o ­
staw  , miejsca mojego poby tu ,  w  folwarku Zawici, należącym do miasteczka 
Sm orgoń , leżącego na prawym brzegu rzeki W ili i  w  pow. Swięciańskim 
w gubernii Wileńskiej, między 5 4 °  4 5 '  szerokości, a 4 4 °  długości jeogra- 
ficznćj, dnia 22 .  Marca, w czasie pogodnym i jasnym , przy  temperaturze 
10  stopni ciepła termometru Reaum., a przy wysokości barometru 2 7 ' i 
6 " ,  gdy  stan atmosfery bynajmniej nie zdawał sig zapowiadać burzy, p rzy  
wietrze południowo-zachodnim, między 6 a 7 godziną wieczorem, pokazała 
się spora chmura z błyskawicami i piorunami, jeden z tych ,  w  okamgnie­
niu spalił mnie spichrz, a deszcz ciepły i ulewny, padał noc całą.

Nazajutrz z rana, ekonom folwarku Zawiela nazwiskiem Wróblewski, 
postrzegł przez okno że coś podobnego do gradu pokrywało z rzadka darninę 
w przyległym domowi ogrodzie; wyszedł więc aby się lepiej o tern prze­
konać, i z wielkim zadziwieniem zamiast g ra d u , znalazł nieznaną sobie sub- 
stancyę w  kształcie małych potrzaskanych kulek, której nazbierał pełen talerz
1 postawił dla wysuszenia na słońcu. Bryłki te ,  według jego opowiadania, 
rozmaitej wielkości, to jest od wielkości orzecha laskowego aż do objętości 
orzecha włoskiego, wszystkie były  potrzaskane; z rozpadłych kawałków 
jednak można było powziąść wyobrażenie o całkowitych kulkach. Kawałki 
same były  zewnątrz wypukłe ,  doskonale gładkie, w  odłamie nieco blaszko- 
wate, znacznie przeświecające jak galareta, lecz zsiadłe i kruche. W e  cztery 
dni później (powiadał tenże W rób lew sk i)  zebrałem jeszcze kilka szczątków 
tej substancyi, która mimo ciągle padające deszcze żadnemu nieuległa zepsu­
ciu. Człowiek który mi tych szczegółów udzielił, znany mi jest od dawna 
ze swojej rzetelności, i zaręczyć mogę za prawdziwość jego opowiadania, 
ponieważ ani miał żadnego powodu mnie oszukiwać, ani wiedział nawet, że 
to była manna. Substancya ta w małej ilości mnie udzielona, jest dosko­
nale sucha, w kawałeczkach rozmaitej wielkości; największe do 5ciu gran
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ważą, w  tym stanie wejrzenie ma gębczaste, ciastowate, o blaszkach włó­
knistych, farbę biało-szarawą, nieco prześwieca i dosyć jest twarda, za­
pachu nieposiada żadnego, smak objawia niewyraźny, krochmalny; w  moź­
dzierzu daje się rozcierać na bardzo białą mąkę. Ciężkość jej gatunkowa 
mało co większa od wody, zapalona płonie z szelestem, żółtawym płomie­
niem , wydając zapach bardzo wyraźny przypalonego cukru ( karamelowy ), 
a zostawując po sobie mało węgla. Namoczona w wodzie przez całą dobę 
w e dwójnasób pęcznieje przybierając pezor galarety, ale się wcale w wodzie 
nieroztwarza. Rozcierana między palcami rozpada się na drobne kawałeczki, 
które do palców nie lipną. Rozpuszcza się po większej części w w yskok u ; 
solucyja wyskokowa wpuszczona kroplami do wody dystyiiowanej, osadza 
męt w postaci błękitnawego obłoczku, który przez znaczny przeciąg czasu 
zostaje zawieszony, nim na dno opadnie.

Wątpić niemożna, że natura tej substancyi zupełnie jast pośrednia mię­
dzy gummo-żywicaini i żywicami, oraz że to być.może prawdziwa manna, 
Man-hu, pisma świętego.

P . S . Substaucya ta zdaje się stanowić istotę organiczną roślinną, sui 
generis, może być przypadkowo z wyziewów roślinnych balsamicznych 
w wyższych warstach atmosfery zgromadzonych i elektrycznością przekształ­
conych uformowaną. Olivier i Ehrenberg dwie różne slodko-krochmalne 
substaneye na Wschodzie znane pod imieniem manna Ternjabin za prawdzi­
wą mannę podają; jedna z tych występuje z krzewów A l h a g i  c a m e l o- 
r u m  i m a u r o r u m  nakształtguramy traganty; druga powstaje na końcach 
gałęzi krzewu T a m a r i x  ma nn  i f  era przez pośrednictwo owadu C o c c u s  
m a n n i p a r u s . «

A b o n a m e n t  na n ó t y  m u z y c z n e .
Podpisana księgarnia posiadając znaczny skład 

muzyki, rjajnowszemi kompozycyami ciągle p o ­
mnażany ma zaszczyt polecić nowo urządzony  
abonament na nóty muzyczne pod warunkami 
najbardziej umiarkowauemi.

O B W I E S Z C Z E Ń  I E .
Niezastosowanie się do tablic przestrzegają­

cych kąpanie się w miejscach zakazanych przy­
wiodło już częstokroć do przypadków nieszczę­
śliwych; jak to właśnie w dniu wczorajszym w 
podobnem miejscu uczeń się utopii, a druga 
osoba ty lk o  za pomocą wielkich usiłowań w y ­
ratowaną została.

W z y w a  się więc publiczność niuicjszem, aby 
się tylko w oznaczonych miejscach bezpiecznych  
kąpała, a osobliwie aby rodzice i wychowaniem  
się trudniące osoby dzieci swe i uczniów pod  
dozorem mających pod ścisłą kontrolą trzymali.

Poznań, dnia 19. Czerwca 1846.
P r e z e s  P o l i c y  i. W  zast. Hirsch.

O B  W I E S Z C Z E N I E .
M a r c i u  M i i n c h b e r g  właściciel w T r z c -  

b i s z e w i e  pod Skwierzyną, uznany został przez 
w yrok  pierwszej instancy i za marnotrawcę, dla 
czego mu nadal kredyt nic powinien być dany.

Poznań,,dnia  I. Kwietnia 1846.
K r ó l .  S ą d  N a d z i c m i a ń s k ;  W y d z ia ł  I.

SPRZEDAZ K O N IE C ZN A.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  

w' B y d g o s z c z y .
W ie ś  szlachecka G i ź e w o  w  powiecie I n o ­

wrocławskim położona, przez Laudszaftę osza­
cowana na 21,524 Tal. 20  sgr. 9 fen., ma być  

n a  d n i u  12.  G r u d n i a  1 8 4 6 .  r. 
przed południem o godzinie l i t e j  w  miejscu 
zwykłych posiedzeń sądowych sprzedaną.

Taxa wraz z wykazem hipotecznym , oraz i 
warunki w  właściwem biórze przejrzane być  
mogą. '

Niewiadomi pretendenci realni wzywają się 
jwd uniknieniem prekluzyi, ażeby się najpóźniej 
w tymże terminie zgłosili.

Z A P O Z W A N IE  E D Y K T A L NE  
s u k c e s s o r ó w  n i e w i a d o m y c h  p o  X i e u i  
B r y g i c i e  W i e l o w i e y s k i e j  w  O ł o b o k u  

d n i a  20.  S t y c z n i a  1 8 3 8 .  r. z m a r ł e j .
Na wniosek kuratora massy Ur. Gembilzkiego, 

Komuiissarza sprawiedliwości, postanowiono za- 
pozwanie wszystkich sukcessorów, którzy do  
spadku po Xieni Brygicie W i e l o w i e y s k i e j  
w O łob ok u  dnia 20. Stycznia 1838. r. zmarłej, 
składającego się z massy depozytalnej Talarów  
130. sgr. 22. fen. 9  pretensye mieć sądzą.

Termin do podania takowych w yznaczony  
został

n a  d z i e ń 20.  L i s t o p a d a  1 8  4 6. r. 
o godzinie 11. przed południem w lokalu tutej­
szego Sądu przed deputowanym Ur. R i c h t e r  
Assessorem Sądu Głównego.

W sz y sc y  niewiadomi sukcessorowie i spad­
kobiercy, szczególniej zaś dzieci Maxymiliaua 
W ielow ieysk iego ,  jako to:

a) Ludwik W ie low ieysk i w Niemojowie,
b) Angela zamężna Barska,
c)  Józefa zamężna Brądżińska, i
d) córka Zofii Lubomierskiej, Elżbieta zamężna 

Błaszczyńska,
wzywają Się p0d tein zagrożeniem, iż w razie 
niestawienia się w terminie, massa jako dobro  
Pana niemające Królewskiemu fiskusowi przy-  
sądzoną zostanie

O strów, dnia 28. Listopada 1845.
K r ó l .  S ą d  Zi e m s k o  - m i e j s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .  .
Panu M a u r y c e m u  Z o b e 1 k u p c o w i  w K c m- 

p n i c  zaginął podług doniesienia jego z dnia 1. 
Stycznia 1843. r. płatny na B oże  Narodzenie 
1844. dwudziesto talarowy kupon prowizyjny  
od 4 ° / 0 listu zastawnego W goX ięs tw a  Poznań 
skiego-Nr. 2 9 /4 ,3 3 7 .  C z e r n i e j e w o  powiatu  
Gnieźnieńskiego na 1000 Tal.

W sz e lk ie  starania ku wykryciu  znalcżcy lub 
teraźniejszego posicdzicieła lego kuponu były  
dotąd daremnemi, dla czego Pan Zobel po po-  
przedniein wylegitymowaniu się jako właściciel  
powyższego listu zastawnego przez jego pro 
dukcyą, wniósł o atnorlyzacyą ow ego kuponu. 
Stosownie do ustawy z dnia 16. Stycznia 1810 
r. w zyw a się przeto posiedzicieli zw yż ozn aczo­
nego kuponu, aby takowy najpóźniej d o  16. 
S i e r p n i a  1 8 4 6 .  r. do kassy podpisanej L)y- 
rekcyi Jcneralnćj Ziemstwa do zrealizowania 
podał, w  przeciwnym bowiem razie spodziewać  
się może, że po uplynieniu tego terminu, w y ­
wołany i już płatny kupon, jako nieistniejący 
uważanym i prowizya za takowy w  golowiźnie,  
exlrahcntowi wywołania wypłaconą zostanie.

Poznań, dnia 18. Września 1845.
J c n c r a l n a  D y r c k c y a  Z i e m s t w a .

P r z e d  aż k on i .
Na dniu 8. Lipca r. b przed południem o go­

dzinie 9tćj,  w którym także wystawa zwierząt 
nastąpi, będą przedawane w Poznaniu kilka wy-
r a n / . o w a n e  o b i o r y  i niektóre t r z e c h l e t n i e  k o n i e
tutejszego chowu, za gotową zaraz zapłatę w m o­
necie pruskiej najwięcej dającemu, i można bliż 
sze warunki, jako też i konie same, przejrzeć 
dzień wprzód na stanowisku w Poznaniu.

Sieraków, dnia 9. Czerwca 1846.
K r ó I. P r u s k a  s t a d n i  u a P o z n a ń sk a.

Udzieloną mi pod dn. 18. Grudnia r. z. pod  
Nr. 4. pag. 240. Nr. 3. rekognicyą przez Dyrek-  
cyą Jeneralną Ziemstwa w Poznaniu w y g o to ­
waną na wylosow any w terminie Bożego Naro­
dzenia 1845. list zastawny 3,j pCt. Nr. 7J 1522. 
G o n i e m b i c e  powiat W schow sk i na 200 Tal. 
zagubiłem, o czem doniosłem już wspomnionej  
władzy. Publiczność handlującą przestrzegam 
zaś, ażeby lakowy jako mojej własności od ni­
kogo nieuabywała.

Zimno woda pod Borkiem d. 18. Czerwca 1816.
H i e r o n i m  R y  c h I o w s k i , dziedzic.

Aukcya strojów i towarów 
modnych.

Na żądanie P a n i  Sekretarzowej K r o m r a y ,  
w d o w y ,  wyznaczyłem termin do publicznej li- 
cytacyi składu jej handlu dotąd pod firmą T y  c 
prowadzonego, na dzień 30. Czerwca i dni na­
stępnych rano od dziesiątej godziny, po połu­
dniu od czwartej, w jej mieszkaniu w starym 
rynku pod Nr. 68. na pierwszem piętrze. Za­
praszając chęć kupna mających na ten termin 
nadmieniam, że towary kupione utuszą h>c łia' 
tychmiast gotówką zapłacone. Składają one się 
z materyj jedwabnych na suknie, z. kamizelek, 
krawat, płaszczów* i mantyl, z a x a m i t u ,  felb 
axamitnych, chustek dużych, szalów, francu­
skich jaquonettes, chustek fularowych, z jnwc 
ł ów,  haftów, kapeluszy, czepków, wstążek itp. 
artykułów. Przedmioty mające być przedane, 
wystawione będą do o g l ą d a n i a  w dniu 29. Czer­
wca w  tym samym lokalu.

A n s c h u t z ,  K a p i ta n  i Król. Aukcyonator.

O k oło  2000 stóp bieżących p ł o t u  z d e s e k ,  
mającego wysokości 7 stóp, tanio jest do sprze­
dania Słupy są zdrowe, deski szerokie i tak 
dobre, iż nawet do budowli użylemi być mogą, 
jak np. do robienia pułapów itd. Bliższych wia­

domości udzieli Er. Bielefeld, na Grobli Nr. 38. 
lub w narożniku Butelskiej ulicy i rynku N r.44.

Odebrałem w komis zegarki zio le  cylindrowe  
z rękodzielni P a t k a  i S p ó ł k i  w G e n e w i e .  
Przyjmuję także wszelkie polecenia na w yrob y  
tejże rękodzielni.

Poznań, dn. 20. Czerwca 1846.
F e l i x  G l i s z c z y ń s k i ,  kupiec w Bazarze.

W ina R eńsk ie ,  Bordeaux, Burgundskie, Szam ­
pańskie, przedaję w handlu moim w Bazarze po  
cenach takich, po jakich zagraniczni podróżu­
jący ziomkom moim przedają.

Poznań, dnia 20. Czerwca 1846.
F e l i x  G l i s z c z y ń s k i .

Stan Term om etru i  B arom etru, o ra z k ieru n ek  w iatru  
w  P o z n a n i u .

Dzień. Stan termometru
najniższy | najwyż.

Stan
barometru. W ia tr .

14 Czerw.
15 »
16.
17. ..
18.
19. »
‘i«.

+  1 0 , 3 “ 
+  1 0 ,0  0 
+  11 ,1  °
+  10, 0 0 
+  1 2 , 2 °  
+  13 ,1  ° 
+  1 3 ,2 °

+  2 0 ,0 °  
+  19 ,8°  
+  17, 0°
+  1 9 , S0
+  2 3 ,0 °  
+  2 3 , 2 0 
+  2 4 ,0 °

28" 1,0"'  
28" 0 ,7 '"  
28" 2 , 0 "  
28" 2 ,5"'  
28" 2,0'"  
28" 2 ,2 '"  
28" 1,8'"

Północno z. 
Potu pól. z. 
Północ.  
Póln. pól. z. 
Północno z?

dito 
Poluil. w.

A u r s  f / ie l i l f /  H e t •IłńtiMeJ.
S t o ­ N a  pr. kurant

Dniu 18 Czerwca 1846. pa papie­ g o t o ­
prC. rami. wizna

<>hli|ęi dlu^u skarboM Pięo . . 3 ’i 96J 95;
Obligi premiów handlu inorsk. 88
Obligi Marchii Elekt, i A o w ej ~Ą 95jj _
O li ligi miasta H c r l i n a .............. 31, 971
Listy zastawne Pruss. Zachód. 3', 95; _

. W . X  ft’ozuausk. 1 102’. m dito :v. 93J __
. - Pruss. W sc h ó d . 3', 97 > 96f
• » Pomorskie  . . . 3 j — 961
- March. Ełck i IV

• Sz  laskie
3'.; 98 9 7 j

dito od rządu garautownne 3 *
34 —

97j
95^

Fry dr v c h s d o r y ....................... 1 3 * 1 3 *
Inne monety z io le  po 5 tal, . _ 121 12
D i s c o n l o ......................................... - 3 ł 3-1

A k c j e
1Oblig Potsd. Magdeburskiej . 981

dito obligi Lit. A. ■ • • • 1 96 i —
Drogi żel. Magd. - Lipskiej — — __
Obligi upierw. Magd -Lipskie . 4 — __
Drogi żel. llerl.-AnbaUskięj — — 1141
Obligi
Drogi

unierw llcrl -Anlialtskie 
-żel l łyssc l.  Kiberfeld.

4 99
111*

Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. 4 961 __
Drogi •żel Dońskiej . _ 921
Obligi upierw. Ileńskie 4 9 6 1 _
Drogi od rządu garaHtonanc. 3{ __ j ___
Drogi ■lcl. O oru o-Sz lask ie j . . -- __
O blig1 upierw, Górno Szląsk. 1 - __

• dito Lit. H. . —
* • Berl -.Szcz. Lit. A. i B. — 115j l i t ;
* Magdeb -llalberst 4 -Dr. że • W rocl .-Szw idn.-Frcib. 4 __ i _

Obligi upierw. W r o c .  tSzw.-Fr. 4 _ !
Dr. żel Ilnnn-Kotnń.skiej . 5 _
Drogi żel. Dolno-Szląsk ićj  . . 4 95 i 94
Obligi upierw. Dolno .Szląskiej 4 96J !
Drogi żel W ilhelm a (C.-O.) 4 — —

I T B f  t a r g o w e

P o z n a n i u . od
•r»i. *&r

do
rr»i. fen

Pszenicy szefel . . . 2 10 — 2115
Zyta dt............................. 1 25 — I 27 6
Jęczmienia dt........................... 1 10 __ I 14 5
Owsa . dt............................. 1 3 6 1 5 5
Tatarki d t ....................... 1 7 6 1 10 -

Grochu . d t ............................. 1 25 ___ 2 1 3
Ziemniaków dt......................... --- 15 7 — 17 9
Siana cetnar . . . . 20 — — 22 6
Słom y k o p a ....................... 9 20 — 10 10
Masła g a r n ie c ........................ 1 12 6 1 17 6

Dnia 19. Czerwca.  
1846. r.


